
4 5 . Poniedziałek 24. Lutego 1862. Rok wydania 52.

Z D odatkam i k osztu je  
w p rtn tu n eraciej B e z  p o -  

: k w arta ln ie  4 z ł .;
JU esięczn ie 1 zŁ 40 eent.

.P o c z t a :  k w a rta ln ie5 zł.; 
^ ita ie c z n ie  l z ł .  75 c . w . a. GAZETA I n s e r c y a  w  p d łk o lo m r  ie, 

d r a k i e m  gar inor. t ,  7  cer. 
tó w  od w i e r s z a .  — R e k l a ­
m a c j e  s ą  w o ln e  od o p ła ty  
p o cz to w e j .

Monarchy a Austryacka.
Rz e c z  u r z ę d o wa .

Gmina Ttoierdza  w odbwodzie przemyskim obowiazała się dla 
Założenia regularnej szkoły trywialnej u siebie wystawić w ciąga 
•oku 1862 własnym kosztem budynek szkolny i sprawić potrzebne 
Porządki szkolne. Na utrzymanie nauczyciela przeznaczyła gmina 
r oczne procenta od 10 sztuk obligacyi w kwocie 823 zl. 3 5/g kr, 
* oprócz tego gotówką 170 zł.  w. a. w kwartalnych ratach z g ó r y , 
°prucz tego zapewniła gmina na opał szkoły roczną kwotę 20 zł. 
'*’• a., i obowiazała się pełnić potrzebną przy szkole usługę.

Podobnież załozona została regularna szkoła parafialna w S / o -  
t’udce pod Dżurynena w obwodzie czorfkowskim, dla której ut rzy­
mania obowiazała się tamtejsza gmina:  płacić uauczycielowi rocznie 
l l l  Ił 30 c. w. a. gotówką i 15 mierzyć zboża, mianowicie 8 
"Mrrzyc zyfa, 4 kukurudzy a 3 h re c z k i ; utrzymać zawsze w do- 
bFJn. stanie zbudowany juz dom szkolny z pomieszkaniem nauczy- 
®*ela, sprawiać porządki szkolne, pełnić kolejno usługę przy szkole 
1 dostarczać potrzebnego na opał szkoły drzewa.

Udowodnioną temi ofiarami rzeczonych gmin pożyteczną dla 
ogółu dążność ku poparciu oświaty ludu podaje c. k. namiestnictwo 
1 wyrazem należytego uznania do wiadomości powszechnej.

( Z  urzędow ej części G azety w ied eń sk ie j.)
Miuisteryum handlu i gospodarstwa krajowego zatwierdziło po­

wtórne wybory 'Wilhelma A lt  na prezydenta,  a Iza a ka  R ubinstein  
*a wiceprezydenta izby handlowej i przemysłowej w Czerniowcach.

Telegramy.
B e r l in .  20 lutego. W izbie deputowanych oświadczył mi- 

n>ster wyznań w odpowiedzi na interpelacyę, że i ; ę  zgadza z uchwałą 
kol ‘gium szkolnego w Koblęncyi względem uchylenia się nauczy­
cieli od agitacyi wyburczycie Ale partya postępowa wniosła na to 
dioryę, poparła przez wielu innych deputowanych, że oświadczenie 
t° wcale uie jest  zaspokojającem, lecz przeciwnie upatruje izba w tej 
^chwale naruszenie prawa przysługującego na mocy konstylucyi każ­
demu obywatelowi państwa co do udziału w życiu politycznem.

P a r y ż ,  21. lutego. M onitor donosi:  Dekret  z 3. maja 1859, 
k t ó r y m  postanowił rząd werbunek ochotników na dwa lata bez pre-  
Ufii, został  już  odwołany.

L iz b o n a ,  20. lutego. Ministeryum podało się do dymisyi. 
k<ou]e otrzymał polecenie złożyć ministerynm. Słychać,  że liczba pa- 
rdw ma być powiększona a konstytneya zmieniona.

A t e n y .  15. lutego. Kapitan parowca pocztowego,  który nad- 
*®edł dzisiaj, posyłał  łódź do Nauplii dla zasięgnięcia wiadomości, 
ale zwycięzcy insuigenci  nie dozwolili jej przybić do lądu. Także  
sz\vadron kawaleryi,  który stał  w Aragu,  przył ączył się ćo powsta- 
tt'a. Dnia 14go słyszano w Arago i Nauplii częsty huk dział. Rząd 
Wysłał prócz wojska pod wodzą jenerała Hahna takżę król. oficera 
Q>,douansowego Karaiskakida,  by nakłonić powstańców do posłuszeń- 

Jenera ł  Kolokotronis i Hadzipetrti  otrzymali pieniądze na 
d°brouTolne werbunki.  Król  chciał sam udać się do Koryntu,  by 
błonic wojska, ażeby się tam zbierały.  Insurgenci  żądają zmiany 
1,1' 'list ery u ni w duchu opozycyi i narodowego zgromadzenia do 
g ż e n i a  konstytucyi. Ateny spokojne, j ednak dla listów przeje- 
jJ®h w nocy z 13. na 14. aresztowane kilka osób, między temi 
yłego deputowanego Kall ifrona, adwokata Delipborgi i wielu 

^Udentów.
K o n s ta n ty n o p o l , 15. lutego. Zia Bej mianowany jest  

j^łuomocnym ministrem w Atenach. Rząd postanowił założyć w Stam-  
obserwatoryum astronomiczne. T rak t a t  handlowy z Rosyą jes t  

t  '• podpisany. Dziennikowi L ew a n t H erald  zabroniono pisać o no- 
^c^ce. Otrzymane tu wiadomości z Fersyi potwierdzają,  że rząd 

- er«ki wykupił  z niewoli Bloquevilla, który 23. z. m. przybył  do 
**®ydu

4 K o n sta n ty n o p o l,  20. lutego. Podług wiadomości z Aten 
J S g o  są Ateny i prowineye spokojne, a powstanie ogranicza się 
^  na Nanplii. Między powstańcami ma panować niezgoda, a 
l^s łany przeciw nim jenerał  Hahn miał już  stanąć w Arago. Co- 

‘'otrinj obsadził Myli u zachodniej strony zatoki. Usposobienie 
lł*1' j es t  pomyślne, 

ty A n tiw a r i ,  18. Intego. Z  Konstantynopola nadeszły tu t rzy 
e®kie fregaty z dwoma batalionami wojska liniowego, a oraz mały 
0vviec na jezioro skodarskie.

N ow y J o r k ,  7 Intego. Wojska  unii zajęły po zaciętej 
Ce fort  Henry nad rzeką  Tenesse,  który uważają za punkt ważny. 

\vyf i ^ o w y  J o r k ,  8. lutego. Ustawa względem biletów sknrbo- 
D4i> * bQrsem prawnym przeszła wr kongresie,  i wiadomość o jej

Przegląd polityczny.

I °Q|* “ i s u  i d  j i i n w  h j  iii p r z e b i l i

l , łceniu była przeto fałszywa.

L w ó w , 23. lutego. Poczta w iedeńska przyniosła nam spr a­
wozdania z posiedzeń izby panów i izby deputowanych z d, 20- b, m. 
W izbie panów książę Karol Jabłonowski odczytał sprawozdanie ko­
misy! wyznaczonej do zgłębienia projektu do prawa drukowego, 
przez izbę deputowauycli przyjętego. Rozprawy nad projektem tym 
niebawem rozpoczęte i § . 1 .  do 8. włącznie, według rcdakcyi przez 
komisję proponowanej,  przyjęte zostały.  W izbie deputowanych 
toczyły się dalsze rozprawy nad projektem zmiany postępowania 
karnego,  a miauowicie zaprowadzenia sądów przysięgłych w prze­
stępstwach drukowych.  Wydział  ad  hoc wysadzony oświadczył  się 
za projektem, wszelako izba po żwawych rozprawach,  których szcze­
góły w właściwej rubryce podajemy, większością głosów wniosek 
ten uchyliła W ciągu rozpraw pp. ministrowie Sehmerling i Las- 
se r oświadczyli wyraźnie,  ze rząd nie sprzeciwia się wcale zapro­
wadzeniu instytucji  sądów przysięgłych,  uznając ją przeciwnie jako 
konieczno dopełnienie reformy postępowania sądowego w-tych krajach, 
w których instytucya ta pożądaną się być okaże, w czcm słuchane będą 
wnioski i zdania sejmów krajowych. Wszakże  rząd zaprowadzenie są ­
dów przysięgłych,  li tylko do spraw drukowych,  uważa za niewczesne i 
niewłaściwe. Na pogląd teu rządu izba deputowanych zgodziła się 
głosowaniem, którego rezultat  wyżej wykazaliśmy

W  Morawie zaraza bydła zupełnie u s t a ła ; środki przeto ostro- 
żuośći dawniej nakazaue uchylone zostały.

W sprawach zagranicznych uznanie lub nieuznanie tak zwa­
nego królestwa włoskiego przez Prusy mocno zajmuje prasę dzien­
nikarską. Gazeta w iedeńska  w artykule,  który w właściwej ru ­
bryce zamieszczamy, wykazuje niestosowność podobnego kroku ze 
strony mocarstwa niemieckiego, i to właśnie w chwili, w której 
toczy się sprawa reformy związkowej,  tyle drażliwych stron poru­
szająca. V atrrland  zamieszcza korespondencyę z Berlina,  według 
której zdawałoby się, że uznanie Włoch na radzie ministrów więk­
szością głosów już uchwalone i w gabinecie królewskim do podpisu 
złożone zostało.  Indepertdance belge j a k  łatwo domyśleć się mo­
żna, za uznaniem gorliwie przemawia, dodaje wszelako, , że rząd 
pruski zasięgnąć miał rady gabinetu petersburskiego,  który uznanie 
W chwili obecnej |ako niewczesne osądził.  Spodziewać się można, 
że rząd pruski zastanowi się głęboko nad znaczeniem kroku,  do 
którego stronnictwo ruchu w izbie deputowanych zniewolić go za­
mierza, i usłucha raczej głosu sprawiedliwości i wspólnych intere­
sów z związkowemi państwami niemieckiemi, niżeli popędu chwilo­
wego rozdrażnienia,  które nacisk izby deputowanych wywołało.

Drobna na pozór okoliczność sprowadziła już rozbra t  między 
ministeryum pruskiem a partyą ruchu w izbie deputowanych, a 
przynajmniej wzajemne ich do siebie stosunki znaczuie oziębiła. 
Ministeryum oświadczyło na zaszłą interpelacyę, że pochwala po­
stanowienie właściwej władzy szkolnej,  zakazującej profesorom i 
nauczycielom ze skarbu publicznego płatnym zajmowanie się wszelką 
agitacyą polityczną. Oświadczenie to ministeryalne wywołało pra­
wdziwą burzę stronnictwa ruchu, upatrującego w takowem oświad­
czeniu ścieśnienie wolności, każdemu obywatelowi pruskiemu przy­
sługującej.

Znana nam już cała osnowa projektn do adresu senatu fran­
cuskiego, i t akową w właściwych rubrykach zamieściliśmy.

W  sprawie rzymskiej już też i najzagorzalszy stronnik jedności 
Włoch.  Independance belge przyznaje,  że Włochy  z nadzieją opa­
nowania Rzymu stanowczo pożegnać się muszą, i że w Paryżu 
przyjacielską udzielono im radę, wybrania innego miasta na stolicę 
tak  zwanego Królestwa Włoskiego;  Francya bowiem na zmianę 
obecnego Status quo w Rzymie nigdy nie zezwoli.  Przeczuwaliśmy 
dawno ten obrót  polityki francuskiej ;  którego rozliczne demonstracye 
po miastach włoskich wcale nie zmienią.

W Kor tezach hiszpańskich jenera ł  0 ’Donnell,  prezes rady mi­
nistrów oddychał inyśl, j akoby Hiszpania wywołała expedycyę me- 
xykańską w celu opanowania na powrót  dawnych swych amerykań­
skich kolonii. Zamiar takowy byłby największent dla Hiszpanii 
n eszczęściem, której wystarcza wyspa Kuba i spokojne jej po­
siadaniu.

Nie mamy dotąd bliższych szczegółów o powstaniu w Gre-  
cyi, wszelako zdaje się, iż rzecz cała ogranicza się na buncie 
wojskowym w Nauplii i okolicach tej  fortecy, do k tórego poskro­
mienia rządowi greckiemu siły nie zabraknie.

S p r a w y  k r a j o w e .
( P o  s i cu z e n i e i z b y  p a n ó w  z 20. l u t e g o . )

Na ławie ministrów pp. Sehmerling,  baron Mecsery, Lasser  i 
szef sekcyjny Rizy.

Minister stanu oświadcza, że odpowie szczegółowo na inter ­
pelacyę hr .  Hart iga,  wniesioną na ostatniem posiedzeniu.
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. £  Hrabia Leon T hun  podaje petycyę kilku gmin czeskich przeciw I Najsilniej występuje Picarel przeciwko projektowi rządowemu*
zaprowadzeniu edyktu religijnego, o którym donoszą dzienniki, ż,e 
miała go ułożyć komisya izby deputowanych.

Projek t  ustawy wzg lęd em. uregulow ania kompetencyi władz 
sądowych i policyjnych przyjęto przy trzeciem odczytaniu. Dalszym 
przedmiotem porządku dziennego były obrady nad wnioskiem mie­
szanej komisyi obudwu izb względem składu §. 16. ustawy gminnej. 
Izba przyjęła ten wmiosek jednogłośnie.

Dalej nastąpiły z kolei obrady nad ustawą prasową. Książę 
Jabłonowski  odczytał  sprawozdanie.

Za wnioskiem przemawiali  hr .  Antoni Auersperg,  Książę Salm 
i hr, L  eon Thun.

Gzęść pierwsza projektu przyjętą została podług wniosku 
komisyi.

( W y p a d k i  d z i e n n e . )  Stronnicy niemieccy anexyjnych dą­
żeń Piemontu co do Wenecyi —  pisze Ga z. w ied. — nie zadawali 
sobie nigdy zbyt  wiele trudu, by ukryć właściwy cel swojej gor li ­
wości. Sprawionej  identyczną notą niespodziance i gniewnemu wy­
buchowi zawdzięczamy uchylenie ostatniej nawet wątpliwości co do 
właściwych powodów, dla których partya postępowa w Prusiech 
przemawiała dotąd Za oddaniem Wenecyi Piemontowi. Ta  partya 
chce na zbiorową netę odpowiedzieć uznaniem Królestwa Włoskiego,  
a więc kwestyę ważnej,  szczerej reformy związku niemieckiego za­
mienić w zamach na Austryę,  wymierzony w punkt, który uważają 
za najsłabszy. Czcze frazesy o Włoszech,  które należą do W ło ­
chów i wszystkie tym podobne sentymentalne dowcipy, będą mu­
siały po tym kroku umilknąć w końcu zawstydzone.  Ale jak po­
spiech w uznaniu Królestwa Włoskiego obliczony jest  na to tylko, 
by wyrządzić Austryi najdotkliwszą przykrość i najdotkliwszy od­
wet ,  tak również chcianoby sprowadzić Wenecję  w ręce Piemontu 
dlatego tylko, iż urojono sobie zachwiać tern potęgę Austryi z naj­
dotkliwszej strony.- Niezapuszczamy się tu w dalszą rozprawę,  
chcemy tylko pokazać, że partya postępowa nie może liczyć na 
dalsze łudzenie opinii, jakoby w Piemoncie i w jego uroszczeniacli 
popierała co innego niż zamach wojenny przeciw Austryi.

( K o n t u m a c y a  b y d ł a  w M o r a  w i i.) Ponieważ zaraza na 
bydło w Morawii całkiem ustała i nie ma żadnego niebezpieczeń- 
stsva, aby ztamtąd do Austryi dostać się mogła, przeto środki ostro­
żności na granicy Morawii zaprowadzone  znoszą się i wolny handel 
bydłem rogalem jakuteż surowemi produktami bydlęcemi na nowo 
przywrócony został.

Anglia.
Londyn, 19. lutego. ( F r a n c u s k a  p o ż y c z k a . )  Pod wzglę­

dem cofniętej operacyi finansowej francuskiej na placu londyńskim pisze 
dziennik E cononiist: Może rząd francuski nie rozsądnie postąpił wypie­
rając się ajentów. Zdaje się, że p. Fould nie sądził iż plany jego przejdą 
w publiczność, inaczej nie byłby zawiązał  negocyacyj, których z e r ­
wanie nie było bardzo zaszczytnem. Wszakże  na teraz  zrzeczono 
się tylko owego planu o którym tak wiele mówiono. Zdaje się iż 
wejdzie on w życie w innej postaci, bo teraz już czyniono propo- 
zycye bankowi Londyńskiemu i Westmiusterskiemu, oraz domowi 
Rolhschildów, które to propozycye jednak przyjęte nie zostały. 
Naturalną jest  rzeczą,  że jak F ran c ja  pieniędzy potrzebuje,  to ich 
w Anglii dostanie w ten sposób lub w inny. Formnlizowanie rzeczy 
nie wstrzyma,  a jeżeli Franeya bardzo pieniędzy potrzebuje,  to na­
wet i drogo za nic zapłaci.  Ponieważ pieniędzy u nas jes t  do 
zbytku,  a mało ich jest  z tamtej strony kónału, przeto znajdą one 
drogę przez kanał i przygotować się na to musimy, że Franeya 
żądać będzie zasiłku od targu naszego pieniężnego. Nie znając 
rozległości  potrzeb Franc j i ,  nie możemy przewidzieć jakie z tąd 
skutki nastąpią. Tyle tylko jest  pewnem, że stopa procentu podieść 
się u nas musi w skutek żądania pieniędzy do F r a n c j i ;  z drugiej 
zaś strony obroty handlowe w takiej znajdują się stagnacyi, że 
podniesienie się wartości  pieniędzy nie może byc znacznem.

( D o n i e s i e n i a  z I n d y  i .)  Ostatnie doniesienia a Indyi po­
twierdzają  dawniejsze mniemania, żc człowiek, którego wzięto za 
Nanę Sahiba i uwięziono, nie jes t  nim wcale. Prawdziwy Nana ma 
znajdować się na granicy tybetańskiej.

Francja.
ł * a r j i ,  19. lutego. ( R o z p r a w y  w i z b i c  d e p u t o w a ­

n y c h . )  Na wczorajszem posiedzeniu izby deputowanych obrado­
wano nad projektem do prawa o forszusach dla szpitali, z nim i in­
nych korpoiacyj  dla postawienia ich w m o ż n o ś c i  ujszczenia dopłaty 
przy konwersyi renty.  Izba nie zdawała się bardzo sprzyjać pro­
jektowi  rządowemu; żądanie przez p. Lavel podane ażeby rząd do­
płatę przynajmniej na lat 2 bez procentów awansował  nie znalazło 
poparcia.  W końcu jednak projekt  rządowy jak zwykle przyjęty 
zoslał  ogromną większością,  224 głosami przeciwko 14. Wielu 
mówców, między innymi lir. de la Tour  wykazywali j ak  znaczny 
ubytek w dochodach poniosą zakłady dobroczynne w skutek kou- 
wersyi renty. Ubytek ten ocenił on na 1/ J0 część rocznego dochodu. 
Yuitry przemawia jako komisarz rządowy', a Mieliel Cbavalier jako 
deputowany za korzyściami jakie operacya ta przyniesie i wskazuje 
dogodności przez bank kredytu nieruchomego zakładom dobroczyn­
nym ofiarowane, który za opłatą procentu rocznego po 5 3t7 i oe% 
awansuje  fundusze tym zakładom, które nie są w stanie uiścić do­
płatę na raz  jeden.

Wykazuję on, że szpitale i zakłady dobroczynne stracą 22 milio- 
nów’ franków - rocznych dochodów a dla nich podniesienie s i ę  lub 
zniżenie kursu żadnej nie ma wartości,  bo renty ich leżą nie r u ­
chome i jedynie z procentu użytkują.  Ludność Paryża znacznie się 
pomnożyła a nie pomnożyła się liczba łóżek w szpitalach i zamiast 
wspierać zakłady dobroczynne, rząd przedaje ich posiadłości.

Twierdzeniu temu zaprzecza Devinek. Oświadcza on, że ma­
jątek  szpitali paryskich znacznie się powiększył  a co do przedaży 
ich posiadłości, to rząd przedał  tylko jedną realność,  która za 1200 
franków była wynajęta za 1,600.000 franków. Za tę sumę wybudo­
wano domy na bu luorze  Sebastopol,  które właściwemu zakładowi 
8 % rocznego procentu przynoszą. Mówca pragnie ażeby takie ope­
r a c je  często się zdarzać mogły.

( A d r e s )  Na posiedzeniu senatu z 17. b. m. p. Troplong 
złożył  projekt  do adresu. Kwesfya rzymska równie jak  inne sprawy, 
w mowie tronowej wspomniane, t raktowane są w adresie z wielką 
oględnością i przezornością.  Senat  wyraża życzenie ażeby mate- 
ryalne położenie niższego duchowieństwa świeckiego polepszone być
mogło.

Rozwlekły projekt  do adresu nie zawiera pisze G az. pow- 
ani jednej wyraźnej idei, ani jednego znaczącego ustępu. Polityka 
tak wewnętrzna jak i zewnęt rzna traktowana w nim jest  w sposo­
bie zupełnie niejakim. Najwięcej jeszcze odznacza się ustęp o spr a­
wie włoskiej,  telegraficzną depeszą już udzielony; chociaż zupełnie 
dwuznaczny i nic nie wyrażający , jest  on prawie śmiałym w po­
równaniu z innemi paragrafami. Cały adres wyraża nieograniczoną 
bezwarunkową pochwalę cesarskiej polityki, pochwała ta powtarza 
się w każdym ustępie, krom tej pochwały nic nie ma w całym pro­
jekcie do adresu. Zakończenie,  będące niejako streszczeniem ca­
łego adresu mówi:  „Najjaśniejszy Panie !# W. C. Mość będąc w tak 
szlachetnym sposobie rozjemcą za granicą,  masz też prawo żądania 
zgody w własnym kraju. Krzyki stronnictw niechaj zamilkną przed 
ufnością narodu;  polityka prawych interesów niechaj tryumfuje na 
gruzach polityki namiętności. Pierwsza która jest  Twoją,  Najja­
śniejszy Panie! prowadzi kraj od postępu do postępu, driiga, która 
dawniej aż nadto długo panowała,  mogłaby nas tylko osłabić '! prze­
szkodzić nam w postępie. Te  politykę senat nigdy pochwalać nie 
będzie, i nigdy nie zapomni, że jeżeli wolność tylko przez niepod­
ległość jakie ma znaczenie, to też tylko przez umiarkowanie u trzy­
maną być może.

Rozprawy w piątek rozpocząć się mają.
( P r o j e k t  a d r e s u )  Projekt  do adresu po wyrażeniu ży­

czenia ażeby położenie mnterjalne niższego duchowieństwa pole­
pszone zostało, przechodzi do spraw zagranicznych w słowach na- 
stępującycb: „Stosunki W. C. Mości do gabinetów zagranicznych 
są poufno i przyjacielskie. U nas wszystko tchnie pokojem, w szystko 
dąży ku pożytecznym i wdzięcznym przedsiębie rs twom, którym 
wojna tylko przeszkodzić może. Uderzyć to musiało dostojnych 
gości,  którzy W. C. Mość odwiedzali;  wykazuje to cały ruch nas® 
wewnętrzny,  w tym kierunku czynność naszę rozwijający. Francy? 
i jej Naczelnika z bliska tylko widzieć trzeba,  ażeby poznać lo­
jalne ich przywiązanie do zgody. Walczymy przeto tylko z odle- 
głem barbarzyństwem, które bunt przeciwko prawu publicznemu 
podniosło. Wojska nasze lądowe i morskie skarci ły za to Chiny i 
wschód odległy. I Mexyko za niegodne swe postępowanie ukarany 
zostauie. Oby wyprawa łącznie z Hiszpanią i Anglią przedsięwzięta 
z energią prowadzoną była i sprowadziła zadość uczynienie spra­
wiedliwych żądań naszych współobywateli i narodowych interesów."

„Na ziemi włoskiej,  bronią naszą oswobodzonej,  panuje ciągli 
konflikt wzburzający umysły, niepokojący sumienia. Dokumenta z ło­
żone dowodzą jak słusznem i ułaśc iwem było zaufanie, w W. C- 
Mości przez senat położone. Rząd Twój Najjaśniejszy Panie, uwzglę­
dniając potrzeby narodowe, nie zaniedbał przytem interesów katoli­
cyzmu, i W. C. Mość zastosowałeś tam mądrze i lojalnie ow,ą poli- 
tykę głośno wypowiedzianą, którą senat w adresie swoim z r. 1861 
właściwie ocenił. Obstajesz Najj. Panie w dziele pojednania i pro-  
tekcyi, tak jak  ray przy ufności naszej i przekonaniu naszem. Be® 
wątpienia żałujesz tak jak i my żałujemy, że na tej drodze na­
potyka się na ślepe i nierozsądne żądania z jednej strony a oa tyle 
oporu z drugiej. Lecz rady Twoje Najj. Panie, są radami mądrości 
i bez ustania powtarzać ciągle trzeba w Twrojem imieniu to, że naj­
większe dzieło bez umiarkowania i spokojności obejść się nie może, tam 
zaś,  że najsprawiedliwsze sprawy przez nie słuszny, z dobrym kie­
runkiem dziejów ludzkich niezgodny upor, na bezdrożó wpaść muszą."

( D o n i e s i e n i a  z A f r y k i . )  Jeżeli wierzyć można wiado­
mościom z zachodnich brzegów Afryki, pisze P a y s , to mała an­
gielska kolonia Siarra Leone znajduje się w stanie zupełnej anar- 
cliyi. Wojna pomiędzy krajowcami a ajentami angielskimi trw# 
ciągle i w jednej potyczce ci ostatni 2Q ludzi stracić mieli.

Reszta wojsk francuskich wracających z Chin przybywa zwoln® 
do Toulonu. Dnia 16. b. ni. przybył  batalion 102 pułku na p»'  
rowcu „Gomer" i przyjmowany był uroczyście przez garnizon 1 
mieszkańców. Żołnierze ci wyglądają bardzo mortyaluie.

Rozporządzony został  pobór marynarzy,  aż do 40 lat wiek1* 
dla zapełnienia ubytków.

( W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e . )  Poseł  francuski w Berlinie ksią*0 
dc Lafour d’ Auvergne oczekiwany jest  w Paryżu.

Zaprzeczają  powszechnie'  wieści jakoby Hiszpanie pobici b j c 
mieli przez Mexykanów w okolicy Yeracruz.,



( S p r a w a  p r z t m r a n y  r e n t . )  W  Grenoble prokura tor  ce- 
a,“ski wydał  cyrkularz do notarynszów i innycłi r r zęćników mini- 
?r.Valnych z naganą o to, iż namawiają swych klientów do prze­

my renty 4 \ ' 2%, g d y i  w ten sposób konwersya rent  zostanie 
^akredytowaną a mali posiadacze renty pozbawieni będą korzyści  

* konwersyi. Ćyrkularz zagraża karami dyscyplinarnymi urzędni- 
° w miniateryaTnycb, k tórzy podobrych przebiegów używają.

Włochy.
T u r y n .  18. lutego. ( R o z p r a w y  w i z b a c h .  —  W i a d o ­

mo ś c i  b i e ż ą c e . )  W  ^-bie deputowanych ministeryum na i terpe- 
a°yę dep Avezana oświadczyło,  iż rząd nie ina wcale zamiaru po­

dołania okrętu do Mezyku dla wzięcia udziału w wyprawie;  uznał 
tylko za stosowne, wysłania kilku fregat  do wód mexykańskich, dla 
obrony poddanych włoskich w Mexyku. Ludność w Bergamo po-

petyc ję  przeciwko tamecznemu biskupowi.
Dla uzbrojenia Żołnierzy marynarki obstalowano w fabryce 

Roberta w Birmingham 10.000 karabinów z pałaszowemi bagnetami 
1 niosących 1200 metrów.

Baterya pływająca pancerna „Terribi le" posłaną została do 
^ eyce pod Toulonem dla różDych odmian i napraw.

Nieustająca komisja obrony państwa miała wczoraj posiedze- 
a'e pod prezydencyą księcia Humberta.

Z Melfi piszą do dziennika Popolo d 'Ita lia , Ze w tamtejszej 
°kolicy powstańcy znow się pokazali,  i dotąd nie są poskromieni.

( W i a d o m o ś c i  b i e Z ą c e . )  Dziennik neapolitański Popolo  
Ita lia  douosi, Ze powstańcy puścili wolno dwóch oficerów ple- 

'donckich, którzy się w ich ręce dostali, Piemontanie zaś dwóch 
Daczelnikóiv band i owczarza podejrzanego o porozumienie z po­
wstańcami, natychmiast rozstrzelali .  Wiadomość tę i dziennik włc-  
8b* N om adę  potwierdza.

Niemce.
( S p r a w a  w i o s k a . )  N ow a prueka G azeta  zamieściła na­

stępujące uwagi:  Twierdzą,  Ze rząd pruski zajmuje się obecnie
bwestyą uznania tak zwanego Królestwa Włoskiego.  Pominąwszy 
KQpełuia stanowisko prawa, każdy przyznać musi, iZ nie było ku 
•emu chwili mniej właściwej jak  obecną, gdzie jawnie się wykazuje,  

cel do którego tam dąZono, nie moZe być osiągnięty i Ze wszy­
stko znajduje się w zupełnem rozprężeniu,  w interesie i na cześć 
^rancyi .  Ktoby zaś zapomniał o godności Prns d.o dokuczenia 
^us tryi  tem uznaniem, ten chyha po dwóch latach zupełnie zapo­
mniał o roku 1859!

( N a s t ę p s t w o  w r z ą d a c h  w G o t h a . )  W  Gotha zebrał  
się dn. 17. li. m. wspólny sejm krajowy dla przyjęcia projektu do 
Pława c następstwie w rządach kraju, które to prawo pstrzebnem się 
°bazało z powodu zamierzonej podróży W.  księcia. Projekt  ten 
s*auowi, iż na przypadek,  gdyby po zejściu obecnego panującego 
Powołany został  do następstwa według ustawy zasadniczej jeden 
'• synowców W.  księcia i książąt angielskich, a tenże był małole­
tnim, pa ten czas rejencyę pod czas małoletności objąć ma książę 
*a*ki August Ludwik Wiktor.

Grecya.
( N a u p l i a . )  Dr. Jour. pisze, Ze wypadki w Nauplii nabie­

g a  znaczenie przez położenie miejsca. Południową stronę miasta 
Nauplii (Napoli di Komania) stanowi twierdza Ischkaii,  w której 
*oajdują się kasarnie piechoty. Kasarnia artyieryi  i arsenał  lezą 

mieście, a w porcie ku Argoi  wznosi się mała twierdza Bourzi.  
Gównie nad temi twierdzami jako też nad całem miastem panuje 
Właściwa warownia Palamides, która wznosi się na górze  w stronie 
Południowo-wschodniej,  i składa z siedmiu twierdz silnych. Nie 
Posiadając tej warowni,  nie możnaby ani miasta ani twierdz  powyż- 
jsych utrzymać.  Zachodzi pytanie, czy powstańcy opanowali tylko 
^olną twierdzę,  czy także  i warownię na Palamides, w którym to 
Fazie byliby także panami portu,  i mogliby silny stawić opór woj­
n o m  wyprawionym z Aten.

Turcya.
( U k ł a d y  p o w s t a n i a  z Om e r e m  B a s z ą . )  Do P resse  

Łga telegraficzną donoszą z Raguzy pod on. 18, b. m . :
 ̂ Doniesienia z głównej kwatery Omera Baszy w Mostarze z 16.
' m. są następujące:

Stanowisko wojsk tureckich pod Poglitzą przeszkodziło zbu li­
z a n y m  nahiom Schuma i Popowo połączyć się z Nahią Zubci, i 

d u s i ł o  je do poddania. Dziś (1 6 . )  z rana, do głównej kwatery 
*erdara, do Mostaru przybyli deputowani z Schumy i Popowa za­
ś n i e d z i e ć  w imieniu wszystkich mieszkańców poddanie nahii rze-
C*0Uych.
j  Omer Basza przyrzekł  im zupełną amnestyę. Każdy Gaftan 
Jstryktu ma wybrać Knesa, a każda wieś Muktara,  i ci mają sto- 

8,|nki swoich współobywateli  reprezentować i uregulować.
Jednocześnie przybyło dwunastu górali  pod przywództwem 

» **ermana Beja do Mostaru. Jeżeli  dystrykt  Zubci poddać się nie 
*c“ce, narazi się na napad, który jest  już  przygotowany.

Ameryka.
^  ( S p r a w y  m e s y k a ń s k i e . )  P ayg  podaje szereg artykułów, 

których zaprzecza twierdzeniom S iecle  i Opinion nationale , j a ­

koby jedynym zamiarem ezpedycyi mexykańskiej Lyło, Papieżowi i 
Austryi ofiarować wynagrodzenie.  Powyższe dzienniki nadmieniły 
także,  Ze expedycya będzie kosztować najmniej 60 milionów, a te 
wystarczyłyby na uchylenie przesilenia, na które w skutek wojny 
amerykańskiej  stosunki handlowe i przemysłowe we Francyi  nara­
żone zostały.  P a ys  zwraca uwagę ,  że nota względem zażaleń 
Francyi,  którą minister spraw zagranicznych w listopadzie 1861 
przesłał  wiceadmirałowi Jurien de la Graviere zawiera dostateczne 
przyczyny do expedycyi w interesie Francuzów w Mexyku zamie­
szkałych.

Dziennik ten powątpiewa także o doniesieniach P atrie  z Vera 
Cruz,  według których między dowódzcą francuskim a jenerałem 
Doblado, którego prezydent  Juarez postanowił w Mexyku na czele 
spraw,  zachodziły bardzo przyjazne stosunki. Wiadomość ta tem 
mniej jes t  do prawdy podobną, iż pomiędzy jenerałem a admirałem 
Jurien de la Graviere stała armia, a dzieiiło ich dwa doi drogi. 
Podobnież mylnem jes t  doniesienie P a tr ie , że adjutant jenerała Al- 
monte w towarzystwie dwóch Mcxykanów udał się z Anglii do Me- 
xyku z poleceniami stronnictwa monarchicznego. Jenera ł  Almonte 
nie miał nigdy adjutanta, lecz sekretarza,  który do tej chwili znaj­
duje się w Paryżu.

Ostatnie wiadomości.
T r y e s t ,  21. lutego. Książęta bawarscy powrócili 

tu z Korfu. — Wiadomości z Aten z 15go donoszą: Zdra­
dzony przyjętym listem spisek wybuchnął zawcześnie. Z po­
czątku zbuntowała się tyiko załoga miasta Nauplii i rażono 
ją  ogniem z twierdzy; dopiero fałszywa pogłoska o abdy- 
kacyi Króla skłoniła ją  połączyć się z insurgentami.

ł f l l l i c l l ó w  ,  21 . lutego. Dzisiejsza ,,N. Miinch. Z tg .“ 
donosi urzędownie z Aten z 18. b. m .: Cały kraj i wojska 
wysłane na Nauplię ożywione są najlepszym duchem; woj­
sko pobito powstańców zewnętrz miasta. Wojska uwie­
dzione, które są jeszcze w Nauplii, zniechęciły się już po 
największej części.

K o rf ll  ,  18. lutego. W Cefalonia i Zante przy wy­
borach powszechnych zwyciężyło stronnictwo ultranarodowe ; 
w St. Maura i Korfu, większa część deputowanych należy 
do stronnictwa umiarkowanego.

K o p e n h a g a , 21. lutego. „Berlingske Titende“ 
oświadcza, że do wczoraj nie została doręczona żadna nota 
austryacko-pruska. Projekt rady państwa względem zmiany 
konstytucyi przyjęty został przy p:erwszem odczytaniu.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20. lutego (urzędownie.) Jego 
Mość Król Grecyi lustrował 15. b. m. zebrane w Koryncie 
wojska w sile 2000 ludzi. Zaraz potem wyruszyły te wojska 
na Dervenakię obozowały w Argos a w pochodzie do T i- 
ryntu pobiły powstańców. Jenerał Colocotronis udał się do 
Tripolicy. W szędzie panuje spokój. —  Usposobienie ludno­
ści jest doskonałe- W Nauplii zaczyna się pojawiać de- 
zereya. Niezgoda i zniechęcenie owładęły już powstańców.

N o w y  Y o r k ,  8. lutego. Ekspedycya Burnsidego 
opuściła Pamlicosund, i udała się na wyspę Roanoko.

Spostrzeżenia meteorologlosne vc Lwowie. 
D nia 2 1 .  lutego 1 8 6 2
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T  G  A  1  E&.
D ziś  ira dochód pani Hubertów ej na scenie polskiej po raz 

p ie rw szy: „ C h r z a n o w s k a "  czyli:  „ O b l ę ż e n i e  T r e -  
b o w l i “ , dramat w 5 aktach.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 2 2 . lu tego

H otel r o sy jsk i:  P P . P raw eck i E u s; . z  O s tro w a .  — B r . I l o r r o c h  S e w ., 
z M oraniec. ■— M ysłow sk i Józef, s Z 'in ia rsza . — C yw iński L u d w ik ,  z U hryn- 
k o w iec . —  O czosa lak i S z c z . ,  z H rusiatyna. — S z c z e p a ń s k i  Alex . z C z a jk o -  
w ie c . —  W ojczyń sk i A lf., * T u lig łó w .

H otel eu ro p ejsk i:  B u b czyń sk i W U d ., z  J a śn iszczy . — Z n ierzch o w sk i 
S ta n ,, z  P iw ow czan .

H otel a n g ie lsk i:  Poboreeki K aj., z  U n iow a. — Hr. Orłowski A Iex .,z  Po­
dola r o sy jsk ie g o . —  W iśn iew sk i T a d ., z  K rystynopola.

Z ajazd  K nhna: T rzc iń sk i Jan, z  G rzym ałdw ki.
Zajazd K ryn ick ieg o : Croisse L udw ik , z  K ozelow a.
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D nia 8 3 . lu tego .

I k le l  ro a y jsk i:  P P . Z a lesk i W in c ., z  K ijow a. —  M iączyńoki M at?, z  T y -  
ś n i e n l i .

H otel eu ro p ejsk i: D y lew sk i M ar., z R olow a.
H otel a n g ie ls k i:  C zarn oszyń sk i A le x . ,z  P o łu lu rn y . —  JiW .»r»ti A p o lią ., 

z O rdow a. — P isz e k  F erd ., c k . no laryu sz , z  B uska.
Zajazd K uhna: S in a law sk i Kłem , z Kawska,
Pod T ygrysa  : Prevot L eon, z S zo p k i. —  G orrycki W in c ., z P o h o r jlec ,
Zajazd K ryn ick ieg o : M ierzw iń sk i E razm , z  B u ław y.
Zajazd R e sz c z y ń sk ie g o :  N ow ack i Kaz , z T ejsarow a ,

Wyjechali ze Lwowa.
D nia 2 3 . lu tego .

P P . K orytyński T ytu s, do Z a lesia . -  M ercy A n t., do W iedn ia . — Ja-  
rem kow s.ki A nt., do Jabłonki. —  G orajski K az,, do U m ierzee . Jaw orsk i M ik., 
do K obelu icy . -  M iziersk i F e lis , do K ochanńw ki. —  D uw al Em anuel, do H a-  
sia tyna . -  B r. P etrin o  M ik., do W aszk ou tza . -  B r . M ustaza Jan, (W W ied n ia .— 
Ł od yń sk i S ta n ., do N ah orzee . —  H r. K om orow ski F r a ń ., — Hr. M ęcińaki C ez. 
i Hr. S tad n ick i Ignacy, do K rakow a, —  Jab łon ow sk i Józef, do R aw y.

Dnia 3 3 . lu teg o .
P P . T y szk o w sk i Lud., do S ered y n iec , -  P apara W ła d ., do M thaw y. —  

Z u lau f Ju l., e . k. p rze łożon y  p ow iatow y, do S z c z e r c a . —  G órski W in c ., do 
L ip icy  górn ej. — C hw istek  Adam, do W itb ów k i. —  S k r z y sz e w sk i M ar., ao  
S k o ry k .   .

Telegrafowany kura w iedeński papierów l w eksli.
D nia 2 3 . lu te g o .

Z pożyczk i naród, po 5%  za  100 i t r .  84 6 6 . M etalik i po 5% za lO O zł. 
* 0 .7 0 ;  po 4 V>?i 10 0  z ł. — . — j po 4%  za  100  z ł .  O b l i g a c y e  i  n-

d e  o n i  z a c y j n e  : N iż sz e j  A ustryi po za  i» u  z ł, — . — ; W eg ier  — ■ 
G alicy  i — . —  ; B ukow iny — . — ; A kcye B anku narodow ego sz tn k a  8 4 8  -  > 
Instytutu k red ytow ego  dla handlu i p rzem ysłu  8 0 3 .3 0 ;  n iż sz o -a u str . tow arzy­
stw a eskom tuw ego  — .ss# e

L is t y '  z a s t a w n e .  G alie , in s ty ł. k red . po 4%  za  100 ż ł .  —___•

4 V e x I o łv y r.  Za 100 z ł. p o łu d n io w o -n iem ieck ie j wealuty — , —. —
L ipsk  za 100 talarów  — . Londyn za 10 fontów  sz te r l, i 3 7 .— . M edyolan  
za 100 z l  w aluty au stryack . — . — P aryż za  100 fr. — . —,

K u r s  z ł o t a .  D ukaty c e s . m en nicze  6 .6 3 ,  dukały c e s . p ełn ej w agi 
 korony — . — , p ó łk e r o n y  . S reb ro  1 3 6 .1 6 .

K n r s  l w o w s k i .

Dnia 2 2 . lu tego ,
i

Dukat hu lendersk i . . . . .
D ukat cesa rsk i . . . . . .
P ó łim p eryal z ł .  rosyjsk i .
R ubel sreb rn y  r o s y j s k i ..............................
T a la r  p r u s k i ...................................................
P o lsk i kurant i p ięc io z ło tó w k a  . . . 
G alicyj. listy  zastaw n e w. a. za 100 z ł .  4  

* .  „ m. k. za  10 0  z ł . f
A b cye g a l. kol. ż e la z . K arola  L udw ika  /  
G a licy jsk ie  o b lig a cy e  indem nizacyjno \  
5  o/ P o ży czk a  narodow a . . . /

w al. austr.

b ez
kuponów

gotów ką tow arem
z ł. c. |  z ł . c.

6 45 6 51
6 47 6 53

11 2 0 U 35
2 14 i 16
2 4 2 6

79 65 60 39
83 65 84  . 39

1 4 50 196 —

69 50 70 20
83 63 84 63

K m  giełdy wiećećekie]
l)n ia  31 lutego

1. I^ł tift  p u M i i z n j .  
A. P a ń s t w a .  pien.

W  au str . w at. po 5 °/0 . . 6 6  40  
Z p o ży czk i naród. z proc. 

od sty czn ia  do lipea p o 6 "e 84 40  
Z p o ży czk i naród, i  proc. 

od k w iet. d op ażd . po b °/ 84  70  
Z r . 1861 . se r . B . po 6 ?e — —  
.Metaliki po 6  ^  . . . . 10  70
M etalik i z proc od maja co  

listop ad a po 6 “ 
iii to. „ 4 ' / ,
d łto . a 4%
dtto. .  3%

2« .dt to .
dtto. a l f " -  • ■ 

P r z e z ,  do wylos.  z r .  1830 
•  1854
a 1860

P rzezn a czo n e  do lo sow ań .
z r .  1860  po 1 ( 0  zł  . . 

II e n  ty  t o i n o  p* ’l3  l i r .  m i *.

obi.  da-, n l

i    - 4 * 1I a * /<, •il e O B -

V\ yl<" .
dli i;O

71 30  
61 26  
o4 60  
41 26  
3ó 60  
14 25  

140 66 
SI fO 
91 90

96  26  
16 60  

68 ŁC 
61 -  
f 4 . 
4 6 .tO

P r z e z , do los. oM. 
tlaw.dJngz pnńst. < 
z  p roc, w kraju

2 7 4 , 4 5 -

2 */ 34  50
IV “J A

'■b/a

i «-e c

>> *

O -

dtto. z pro r e n t  
za g r a n i c a  . ^

H. k i a j  ó w 
N iż s z e j  A u stry i 
W y ż  A ust. i S a lb .
C i e c i ..............................
Moraw i i ....................
S z l a s k a .....................
S y r y i ..........................8 8 . —
T y r o l u .................... ! 6 . —
K ar., K rainy, i W yli. 87.EO 
W e . i o r .................... 7 1 -

6 8  50  
6fl -  

4% 5 3 -
k u r o u n y c l\ 

8 8  60
86  50 
9 0 . -  
8 9 -
8 7  £0

Iow ar.
6 6 .6 0

84 60

6 4 .6 0

70 90

71 50 
01 .76  
5 6 . -  
41 60 
37  50 
14 f.e

141 -  
91.75 
12 10

C6 
17.

69  -  
61 BP 
64 25
47 .60  
4 6 — 
45 60  
3 9 — 
3 5 . -
3 0 .6 0  
09  — 
6 1 . -  
53  50

8 9 . —
67 50  
90 26 
8 9  60
68 - 
68  60  
97  -  
68  £0 
71 75

s *  -c  2 *w O. ta
Łom .
W en .

D ług

D łu g

D ln g

pien .
I B a n . T e m ., K ruaeyi 

i S ła w o n ii . . . 7 4 .—- 
G alioyi . . .  . .  6 9 .7 5  
S ied n tiogr . i B u k ó w . 68  75  

w e n . p oż. z  r. 1850 — . — 
p ożyczk a  z r . 1869  9 9  60  

po 6 % 6 8 .6 0
T yrolu  j M 

y>
8alclm rg«<  „ 

K rainy

4%  64  —  
3% %  4 6 .5 0  
3% 3 8 —
2% %  3 2 -  
2%  2 5 —
1 %% 9 1 .5 0

tow ar.

7 5 .— 
7 0  —  
6 8 .9 0

100 —  

6 9 —  
6 4 .2 6  
47 .60
38 .5 0
3 2 .5 0
2 5 .50  
22 . -

2. Stan ob lig . doniestyknla.
po 3 % za 1 0 0  z ł .  . . 16—  1 7 —

o *V t % za  100 z ł . . . 1 4 —  1 6 —
•  2*/*% z a  100 z ł. . . 12—  13—
a za  10 0  z ł . . . . 1 1 . —  1 2 —
n 1 % %  *» z ł. . . 10 .— U  —

3. A k c je .
Banku n ar..............................8 4 7 .— 8 4 9  -
1* at. kred . dla !■*: dli. po

200 z ł .  w . a ........................ 212 80 2 0 3 —
N i ż . - a u s t r .  to w .  eskon.t.

pu 500 z ł ............................... C60 -  0 8 3 —
P ó łn . k o l. po 100  t z l .>■•.. k . 2 140 . 2 1 4 2  —
T u w . k o le i ż e l .  państw a po 

200 z ł .  m . k . czy li 500  lr. 275 6 (J 2 7 7 . -  
K o l.C es .E lżb ie ty  p o 2 0 0 z ł.  154 50 155 -  
P o łu d .-p ó łn . -n ie m .  Kslei 

kom. po 2 0 0  z ł. m. k. . 128 20  1 28 .40  
K olei C is y p 0 8 '*® zł- m. k. 

po 140  z ł .  (.70% ) w płaty 147 .- 147—
P ołcd . k o le i p a ń s l., lotnb.- 

w en . i cen tra l. -  w ło sk ie j  
k olei ż e l .  po 2 0 0  z ł . w , a. 
czy li 6 0 0  fr- z w płata  
180 z ł .  ( 9 0 °/Q) • . . . 274  — 2 7 5 . -

Kol. K ar. L ud. poSO O zł. 
iii.K. z w p ł.p c  16C zł.( 8 0 °/ ) 194 60  195 .— 

Kol. P r e sz b .T y r n . 1. em is. 
po 2 0 0  z ł .m .k .  . . . .  2 3 —  25.

d tto. 11. en iis. po 2 0 0 z l. m .k 7 3 .—  7 5 .— 
K olej B u steb rad zk a  po 

600  z l  m. k ........................  7 1 0 —  7 2 0 —

pien, towar. 
K olej A n ss ig .-C ie p l. po

2 0 0  z ł .  m. k .........................  1 6 0 .—  1 6 2 .—
K ol. B ern . R o ss. po 2 0 0  z ł.  

dtto . z p ierw szeń stw em  
po 2 0 0  z ł . m. k . . . .  — , —  2 0 0 .— 

K ol. G rac.-K Sfl. i T o w . 
górn . po 2 0 0  z ł. w . a. . 158 — 1 6 2 .— 

A u str . to w a rz . ż e g l .  par.
po 6 0 0  z ł .  m. k ......................  4 3 7 .—  4 3 9 .—

L loyda w  T r y eó c ie  po
5 00  z ł. m. k . ....................  2 2 9 .—  2 3 1 .—

Mostu ła ń c . w  P e sz c ie  po
6 0 0  z ł .  m. k........................  3 9 8 .— 4 0 0 .—

T o w . m łyna par. w  W ied . 
po 500  z l .  m. k . . . .  4 0 0 .— 4 0 2 .—  

P o w i i . a u str . T ow - ga z . 
po 260  z ł. m. k . . . .  195.— 2 0 0  —

U. L isty zastawne.
| 6 le t . po 5% 102 8 0  1 0 3 .— 

10 * 5% 9 7  5 0  9 8  —

p rzezn a cz , do 
lo s . po 5% 90  7 5  91. 

na 12 m. 5 °/a 
z a lO O z ł. — . — — .

p r z e z , do lo s . 
po 6 % . 8 6 .2 5  8 6 .4 0  

G al. T o w .k r e d . po 4% . . 7 9 .—  8 0 .— 
fr. Obligacye z prawem  

pierwszeństwa.
K olej E lżb ie ty  po 5 ^  za

10 0  z l .  ui, k ........................  9 7 .—  9 7 .6 0
detto d eito  w  sr eb rze  
uproc za  100  z ł . w . a. 101 4 0  101 .60  

T o w . au str . hol. państw a
po 500 fr ................................148  148 50

K ol. półn . po 100 z ł .  ni. k. 9 7 . — 9 7 .2 5  
Kol. Lom b. w en . po 500  fr .139  25  139.75  
K ol. G loggn . za 1 0 0  z ł .  . 8 0 .5 0  8 1 .5 0  
T o w . ż e g  par. na Dun.

za 1 0 0  z». m. k ....................... 9 5 .7 5  9 6 __
L loyda za 10 0  z ł . . . . 9 0 . — 9 2 . —

ft. Losy.
Inst. k red . dla handlu po 

10 0  z ł .  w . a ........................ 128 10 128 .30

Banku naro 
dow ego  

w  mon

B anku n a ro ­
dow ego  

w  w a l. austr

T ow . ż e g . par. na Dun. po 
10 0  z ł .  m. k. . . . . . 

P ożycz. T rye. po lOOzł. w .a  
P o ży cz , m iasta B udy po

40 z ł .  w . a .............................
E sterh azego  po 40  z ł .  m. b

p ien . ta w ar.

9 9  7 5  100 25 
126. -  127 .—

38  50  
100.— 
40  25  
39 . ?6 
36 75  
3 7 -  
22  —  

24  50  
1 6 .7 6

38  76  
100 .50  

4U.50  
4 0 . -  
3 7 . -  
37  26 
2 2  50  
25 .—  
17 —

116 26

102 .40

Salm a „ 40
Palfiego „ 40 „
C larego „ 40  „
S t. G enois „ 40 „
W indischgTStza 2 0 z l .
W ald stein a  2 0  „
K eglerich a  10 „

W e k s l e .
(N a  3 m ie s ię c e .)

Am sterdam  za 100 z l .  hol. —  
A u gsburgza 10 0  z ł. w . p .-n .l  16. —  116 —  
B erlin  za  100 ta l.
W rocław  za  100 tc l. . . — . —  
Frankfurt za 100  z ł . w . p .-n .l  16 —
Genua za  100 lir. piem . . — .—
Hamburg za tOO M. B . . 104 2 0
L ipsk  za 100 ta l...................— •
L iw urna za 100 lir . tosk . — . —  — , — 
Londyn za 10 ft. sz t  . . 137 ■— 137,10
Lugdun za 100 fr. . . . — . — —
M edyolan za 100 z ł .  w  
M arsylia za 100 fr. . .
Paryż za  100 fr. . . .
Praga za 1 0 0  z ł . w  a.
T ryest za  1 0 0  z ł, w . a.
W en ecya  za lO O zł.

(31  dni po u k a za n iu .)
B u k areszt za  100  p iast. w o ł. — . — 
K onstantynopol za  100 p iast. tur .

K u n  d o la .
p ien .

6 .5 2  
6 51 

18 90  
10 .93  
11.22 

2 .0 4

6 4  2 5  5 4  30

D ukaty c e s . m en. . 
dtto . p ełn ej w agi

K o r o n a .....................
2 0 franków ka . .  . 
R osy jsk i im pery . . 
T a la r  zw ięzk o w y  .
S reb ro  .....................
K nrs koroDy w  k

tow  ar. 
6 .5 3  
6 .6 2  

1 8 .95  
1 0 9 4  
11 .24  

2 .0 4 ł/s
.  .  1 3 6____1 36 .26

kasa,>!i 13 z ł .  50 o

( S t a c j e  n a  p u s z c z y  a f r y k a ń s k i e j . )  D r .  R a b e  w  op is ie  sw oje j  w y c ie c z k i  
do E g ip tu  p oda je  z a jm u ję c c  d o n ie s ie n ia  o s t a c y a c h  w  p u sz c z y  a f r y k a ń s k ie j  na  
d ro d z e  z K a i ru  do S u e z ,  j a k o  te ż  o sam em  S u e z .  Na  14 czy  16 s t ac ya c h  po- 
m ien ione j  p r z e s t r z e n i  zn a le z io n o  p o k r z e p ie n ie  tak  d la  lu d z i  ja k o  i z w i e r z ą t .  
N a tu r a ln i e ,  w s z y s tk o  musi  b y ć  s p r o w a d z a n e  z K a i ru .  B ied n i  c z a r n i  F e l l a h o w ie  
w  pól n a d z y  obnosi l i  wodę,  p r z e d m io t  n a jb a rd z ie j  p r z e z  p o d ró żn y ch  u p ra g n io n y .  
Z a  d o ra d ą  o b e rż y s ty  p o d ró ż n y  z a o p a t r z y ł  s ię  w  K a i r z e  dzb an em  z g l in y  g ó r ­
n e g o  E g ip lu ,  w o d ą  N i lo w ą  n a p e łn io n y m .  N a  tych  s t a c j a c h  w p u s z c z y  w id a ć  
ty lko  k i lk a  n i s k ic h  c h s t  z g l iny  Inb d r e w n i a n e  s z a l a s e ,  Ś w ie ż e  p ię k n e  melony  
s łu ż ą  do o r z e ź w ie n ia ,  s ą  b o w iem  s o c z y s t e  i j a k  miód s ło d k ie .  N a  Je d n e j  z  s t a -  
cyi p o ś r e d n ic h  w s z c z ę ł a  s i ę  ż w a w a  s p r z e c z k a  m ięd zy  u r z ę d n ik a m i  k o le i .  N a ­
m ię tn o ść  t j  k łó tn i  dosz ła  do n a jw y ż s z e g o  s to p n ia ;  n ie p rz y je m n ie  było s ł y s z e ć  
t w a r d e  g a r , I ło w e  g  osk i  a r a b s k ie g o  ję z y k a .

P ia s e k  p u s ty n i ,  k tó ry  tu w id a ć  na p r a w o  i na  l e w o ,  j e s t  żółty ,  a w y d a je  
s i ę  j a k  z ło ty ,  gdy  gó o św ie c ą  o l ś n ie w a ją c e  s ło ń c a  p ro m ie n ie ,  ś w i a t ł o  s ło n e c z n e  
j e s t  w E g i p c i e  o w ie le  s i l n i e j s z e ,  j a k  g d z ie k o lw ie k  w  E u ro p ie ,  n a w e t  w H i ­
sz p a n i i .  Oko E u r o p e j c z y i a  z t r u d n o ś c ią  znos i  w id o k  tych j a s n o ż ó l ty c b  p ł a ­
s z c z y z n  p i a s c z y s l y c h , w ie le  t e ż  osób  nosi  o k u la ry  n ie b ie s k ie .  D r .  R a b e  d o ­
s t r z e g ł ,  że  n a w e t  w ie lu  a r a b s k i c h  u r z ę d n ik ó w  k o le i  n ie  m oże  o b e jś ć  s ię  bez  
o k o la r ó w  n ie b ie s k ic h ,  i że  p o d ró ż n i  m usie l i  s ię  (u j u ż  z n a jd o w a ć  na pustyn i ,  
p o z n a n o  z  s t U e l e l ó w  z w i e r z ę c y c h ,  miar .owicie  po l e w e j  s t r o n ie  le ż ą c y c h .  T u

i ó w d z ie  s p o ty k a l i  k a r a w a n y  w ie lb łą d ó w  o b ła d o w a n y c h  to w a r a m i ,  k tó r e  r a z *  
t r o n n ie  p o s le p u w a ly  za  sobą .  W  S u e z  p o w ie w a ły  c h o r ą g w ie  z ie lo n e  n a  ko 'e i  
ż e l a z n e j ,  d w o rc a  nie  ma.

S u e z  sam o w  soh ic  by łoby  m iastem  m ałe j  w ag i ,  g d y b y  n ie  je g o  p o ło ż e ­
nie  nad rtiorzem c f o rw o n e m ,  k tó r e  m ów iąc  n a w ia s e m  w  po b l iżu  S u e z  m a  z w y ­
k łą  m o r s k ą  z ie lonko  w a t ą  b a rw ę .  Na z a c h o ó n ie m  w y b r z e ż u  m o rz a  c z e rw o n e g o  
c ią g n ą  się  w i g ó r z a  dosyć w y so k ie .  T u ż  p r z y  k o ń c u  k o le i  s ło i  hote l  a n g ie ls k i  
z ca łym  a n g ie ls k im  p rz e p y c h e m  u rz ą d z o n y  Ale i ceny  są a n g ie l s k ie .  W ś ro d k u  
lego w ie lk ie g o  h o te lu  z n a jd u je  s ię  p r z e s t r o n n y ,  o tw a r ty ,  c iep łym  p rom ie n iom  
s ło ń c a  p r z y s t ę p n y  d z ie d z in ie c  w  k s z t a ł c i e  p o d łu ż n e g o  c z w o ro b o k u ,  w około 
n ipgo  c ie n i s te  chod n ik i  pod dachem . S ta ły  tu  n a jp r z e d n ie j s z e ,  n a jp i ę k n ie j s z e  i 
n a j s o c z y s l s z e  o w o c e  p o łu d u io w e .  M urzyn  d u m n e j  a n g ie ls k ie j  p o s ta w y  u s łu g iw a ł  
gośc iom . Z E u ro p e j c z y k ó w  s p o tk a ć  m ożna  w S u e z  p r a w ie  tylko A n g l ików , bo 
tędy  ich g łó w n a  d ro g a  do Indyi.  S t a ły  tu c z t e r y  p a r o w c e .  W y b r z e ż e  m orza  
c z e rw o n e g o  j p s l  p ia s c z y s t e ,  a p o dnos i  s i ę  pow oli .  K ra jow cy , m ają  w ła ś c iw y  s o ­
bie  sposób  b u d o w a n ia  o k rę tó w ,  s ą  one k ró tk ie , ,  o k r ą g ł a w e ,  w y s o k ie ,  i z a n u ­
r z a j ą  s ię  g ł ę b o k o .  Ciała  k ą p ią c y c h  się  były  p r a w ie  c a łk ie m  c z a r n e .  U lica  
w  S u e *  są  n ie p o z o rn e ,  w ą s k ie ,  domy z łe ,  j e d n o p ię t r o w e ,  lecz  i w tych w ą s k ic h  
u l i c a c h  są b a z a ry  i w ie lu  p rz e m y s ło w c ó w .  P r z e d  b ram am i  S u e z  k lę c z a ły  w ie l ­
b ł ą d y  g o to w e  do o b ła d o w a n ia .  N a  ta r g o w ic y  m nós tw o  n iew o ln ik ó w , k tó ry c h  p a ­
n ow ie  k a ń c z u g a m i  z n ie w a la l i  do p o rz ą d k u .

GN ’. !)) Redaktor JfS. S z r z c n i t t i r a Z  c. k. rjalic. drukarni rządotcej.


